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O B W I E S Z C Z E N I E

i'izez zbieg nieprzewidzianych wypadków, wy-  
°iane nadzwyczajne potrzeby P aństw u , wymaga

l i  ^^.°^nieź nadzwyczajnych środków zaradczych.
r°dki te w sposobie tylko energicznym i w d rodze  

Prawodawstwa postanowione być mogą. Zależy to 
cfcz,e8^^dej od zaprowadzenia, wszelki rodzaj d o -  

odow obejmującego podatkowania. Żeby jednak 
^ " a j m n i e j  o ile okoliczności dozwalają, dlupokry- 
da(jt̂ a,J8'valtawtiiejszej potrzeby na zmniejszenie wy- 
dochodV kraj°w ych  i na otworzenie nowych źródeł 
za n ■ u fkutecznie działać m ożna, Rada Ministrów 
z zastr ^Zszpm zezwoleniem Jego Cesarskiej Mości 
Łie prz eZeił*en‘ sol)*e późniejszych Postanowień, ja- 
Dąętę .z sejm wskazane będą, — uchwaliła co

Po 'P*b,'wsze. Na czas trwania teraźniejszych 
*ek opta„°  ̂^iczuości ma być nadzwyczajny Po-ia-  
o) Z d o .' 

skowi które urzędnicy kraju cywilni i woj-
przydatkacK2' 2 urzCÓnicy stanów w  pensyacl. i 
politycznych r° osoby ze skurbu publicznego i z, 
hierają. Ul|auszow i z kass stanowych po-  

k Od pensyów  
wsparcia na utrz^Sry,ur' darów w  drodzu łi'skl 1 
wi urzędnicy I 1*1®0 '6 których cywilni i wojsko-  
wdowy lub jnni lrnS^onow an‘ °ficerow >e tudzieżr» „ • * . *'l’GVVni DIOIO,j .uu ..mi KreWnj urZędników lub oficerów, 
*e skarbu publicznego lub wyżej pomnienionycb  
funduszów i kass otrzymują
y  prowincvach w  których niniejsze postanowienia stfilv —-i- * -.. - ~ . j c u  mniejsze

m a sta ły  się* w y k o n a ln e m i o d  is tn ie jący c  ,i ;jjw
dochodów  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  p e n  ' (lo .
k lasz to rów  i z ak o n ó w  d u c h o w n y c h , 'yYJd j,.

zak o n ó w  k tó re  s ię  p o ś w ię c a ją  i - ̂
lu chorych  tu d z ie ż  w sp a rc ie  n a  u trzy m

Jjfilhlkii M» »'vjl"ia Ar‘ ''ch
Podalkowanjuy , dpchód względnie mającego ulegać 
dochodzi. IU ‘ys.ąca złotych reńskich r o c z n i c  n i c

R w a n i a ,  a C*f;‘_ p°datek
rych roczny CaiLnov ‘̂c‘e ■ P*C® procent ,od tych , któ- 
^ y n o s i ,  lecz dochód tysiąc złotych reńsk ich
Procentu od tv u n'e przewyższa; a po dziesięć 

reńskich nr? roczny dochod 3 ,000  z ło 

tych reńskich rocznie me 

Wymierza się na dwa stop-

Po czwarte. Od dochodow, które z klas pu
blicznych są pobierane, ma być stale potrącany p o
datek przy wypłacie należy to śc i , w stosunku przy
padającej summy.

Po pinie. Co się tyczy wykrycia czystego d o 
chodu henetieyatow, klasztorów i zakonów ducho
wnych , bliższe postanowienie w tej m ier ze , oso
bny przepis zawierać w sobie będzie. Od ilości 
Które wzw;yż pomienione osoby lub korporacye z 
kass publicznych pobierają, o ile pobierana nale
żność tysiąca Z1R. rocznie dochodzi lub lakową  
summę przewyższa, odtrącanie w punkcie 4tym prze 
pisane, z zastrzeżeniem dalszego obrachunku, nie 
czekając na wykrycie reszty całkowitego dochodu, 
dziać się ma.

Po szóste. Dyety urzędników w pierwszych 
dziewięciu klassach, zmniejszają się tymczasowo do 
trzech czwartych części pierwotnego wymiaru D zie
siątą z a ś , jedenastą i dwunastą klassę dyet, utrzy
muje się przy dotychczasowym wymiarze.

Po siódme. Na przypadki w których przyprze- 
siedlieniu urzędnika , onemuż bonifikacya z rucho
mości w proporcji pensji ze skarbu publicznego lub  
ż funduszu politycznego przypada takowe wymierza  
się tylko po odtrąceniu trzech ustanowionych pro
centów.

Po ósme. Ażeby względnie ograniczonej wpraw
dzie liczby wyższych pensyj ze skarbu publicznego, 
jeszcze większą ulgę niż ustanowiony podatek ob ie
cu je .  osiągnąć: żadna czasowa lub stała Em erytu
ra ze skarbu-publicznego lub funduszów politycz
nych, nie będzie mogła na teraz być wyższą nad 
8 ,000  Zł, Reńskich rocznie okazała, ma być przy 
wypłacie naleźytości rzeczonej pensji ,  w stosunku  
do tejże tymczasowo zatrzymana.

P o  d z ie w ią te  Rozporządzenia te odnośnie do 
reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 18 Czerwca  
1848 do Liczby 2138, mają być do wiadomości pu
blicznej podane, z  tern nadmienieniem: że takowe 
od dnia 1 Lipca i8 4 8  wchodzą już  w wykonanie.

K r a k ó w  dnia 14 Września 1848 r.
w a c l a w  z a l e s k i

G u be rn a t o r  Galicji .

Przechodzi.

R zeczy  krajowe.

Położenie A u s in /i.  W  roku )805, *:ak 
wolnomyślny Fryderyk Gcnz o austryac ie



słerstwie: „Zapamiętałego ministerstwa auslryackiego 
je szcze  słońce nie oświeciło; wszelkie uczucie po 
winności i wstydu w tych umysłach w ygasło; od
dychają one tylko podłością i  wyziewa z  nich nie- 
godziwośćt— póki to ministcryum ze  szczętem wy- 
tępione m nie będzie , poty nic dobrego spodziewać 
się nie wozem.

Szczęśliwi jesteśmy, źe już ten wyrok nie da 
się więcej zastosować do obecnych stósunków; gdyż 
członkowie teraźniejszego rządu nie należą ju ź  do 
rzędu owych zapowietrzonych charakterów, które  
przed kilku wiekami czyniły gabinet austryacki ob
mierzłym, nawet najabsolutniejszym rządom, sam e
mu nawet Carowi rossyjskiemu. Lecz nasienie w te 
dy rzucone w ziemię nie zniszczało, przez powtór
ne okopywanie i karczowanie wytępionem nie z o 
stało w ca le ;  owszem przez długi szereg lat istnienia 
nabyło powagi pozornej św ię to śc i , i trzyma się wciąż 
za sa d , potępionych oddawna przez histuryą, a któ
re ono za wygodne i za łatwe do pojęcia formy u- 
Waża. Jeszcze tylko zewnętrzna polityka  Austryi, 
m ianowicie teka W essenberga  nic chce w żaden 
sposób wvrzec się tego, cośmy tu wyżej powiedzie
l i ,  i tern też nas najbardziej dawna Austrya  trapi. 
Niechaj niebo samo Wessenbergowi przebaczy, iź 
podczas rewolucyi iu tow ćj,  interes rodziny cesar
sk ie j  podsunął pod swoją politykę w ło sk ą , a nie u- 
znał sprawy ludowej, jedynie prawdziwej i prawćj; 
iż zasadę dawnćj polityki francuzkićj, którćj wszys-  
cy jego poprzednicy od Kaunitza aż do Meteruicua 
wiernie służyli, a która tak opiewa: „ ludy uważać 
należy za nieprzedawnioną własność panujących, * 
teraz ją znowu odświeżać chce —  nakoniec, iż w 
księstwach naddunajskicb wszystko uczyn.ł, co spo
niewierało honor i odjęło korzyści Austryi a wszyst
kiego zan iedbał,  co nakazawały interesa państwa.

Cóż było charakterem dawnej pobtyki naszej? 
Oto boja/ń przed potęgą ludu, niezmordowane u -  
siłowanie obalenia dyplomatyeznemi obrotami tego, 
co wola ludu w ybu dow ała ,  choćby nawet ta bu
d o w a ,  juk n.p. Grerya, interes Austryi dzielnie po
p iera ła ; chciano bowiem z upragnieniem doczekać  
się ch w il , , w którćjby z Austryi można było utwo
rzyć Państwo Zachodnie; lecz ministeryum jćj oka
zywało się zawsze nikczemnym, obojętnem w w y
padkach Europy wschodniej , oddało zupełną w ła 
dzę  nad urządzeniem stósunków wschodnich pań
stw u  moskiewskiemu, płaszczyło się przed irfem, a- 
by tylko to srogie praw o, t . j .  absolutyzm na za
chodzie swobodnie utrzymać, a do tego na najwa
żniejszych punktach postawiło najgorszych agentów. 
Taką to okropna niezdatność Austryi we wszystkich 
"tooniach d\ploinacyi nieskończona rozlazłość w w y 
konaniu sprowadziły częstokroć na nią nieszczęścia  
przeciwnik potrafił oszukać ją zawsze bc na to ra
chował iz nigdy Austrya w sobie energii nie wzbu
dzi. Wielkie skutki w  przyszłości, uważano zaw 
sz e  za skutki pomyślne małe cłrv -lowe — nawet i 
te puszczono częstokroć samowolnie z rąk bo zar
dzewiały system ministerstwa na wet miernego talen
tu obudzić nie mógł. Spleśniała starością po lity
ka i>y ta kterowunaprzez zużytych  wyszlych z  mody 
S ta rcó w !!! ..  A teraz? * 9  *

Jeżeli od rząiło nie możemy wymagać jenialne-  
' ecia nowych stosunków Austryi, now ej,  ory-  

■mlilyki, przecież oczekiwać możemy, iż 
rozsądny sposóL złoży rachunek ze 
rsunków, i wyrzuć' z siebie wszyst

ko to ,  co burze czasu z ko-zeniem wyrwały i co 
z siły żywotnej odarte- Niestety nawet i ten pro
sty rozum nie pomieścił się w  głowie ministerstwa 
austryacki go. Spojrzyjm y na W ęgry. Rząd au
stryacki popieia otwarcie sprawę KVoatów i walczy» 
jak niedawno sam Wessenberg powiedział, przecjo' 
Madziarom dla nadania równości praw wszystko*1 
narodowościom. Lecz ta równość rozciąga się 
tylko na Kroatów i Serbów, także 113 Ron.ańczyk**^ 
i Słowaków, a zaledwie ci powstali ,  zwalczono 
ich natychmiast na rozkaz wiedeńskiego rządu. ża- 
tern rząd ten nie pragnie równości,  nie życzy *°'  
bie mieć przy swoim boku potężnych Węgrów, lccZ 
osłabienia ich żąda, i dla tego pobratał się z rU*>; 
townikiem Jallaczycem, osłabia wspólnie Węgrów 
Kroatów w o jn ą , sądząc że ich później łatwiej f  
karbach utrzyma. Próżne zamysły!... Udało 
szczęśliw ie gabinetowi ujarzmić na powrót WłocbovV’ 
ścieśnić nieco Węgrów', usunąć pośrednictwo frfln'  
cuzko-angielśkie, ale nie potrafi odwrócić nieś*®*® 
ścia grożącego całemu p aństw u, t. j. rozbratu 
rodowości. W  Węgrzech rozpoczęło się to rozd'v^  
j e n i e , a skutki jego bolesne dają się iuz uczuć 
całej mocy wiedeńskiemu gabinetowi, niechże ll 
raz gabinet pogodzi narodowości; zobaczymy jak 
uskuteczni! i kiedy!!...

Teatr narodowy Pankowski.
W  dniu wczorajszym w dramacie pod ty.*:uiĈ  

„Grudczyhski Starosta Iławski* wszyscy p-awie . 
wyjątku Aklorowie występują'1? na scenę .zado^^  
niii grą swoją dość licznie zebraną publiczność^^  
mianowicie zaś po skończonej reprezentacji - f ,  
Iładzyńska  występująca w  roli Córki Starosty 1 
Barcewicz  w roli Stanisława Urbanowicza P t^ j j l i  
znany już znakomity artysta P- P. Hentiig i 
w końcu na scenę przez publiczność wywoła®1 ^  
nemi oklaski obsynani zostali —  Żałować jedn 
należy że jakkolwiek —  szmka była n arodow a  
storyczna  loże były po większej części puste

Jeżeli tak obojętną na scenę ojczystą bę®21̂ -  
bliczność a mianowicie pieniężna i ta którą z^y  
my zwać magnateryą to trudno obiecywać sob*Ł 
miuip największych wysilen artystów; wzroSL* 
atru narodowego.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE?

A U S T R Y A  4o.

W iedeń  7 Października. — Gdy doszła 
mość do ministerstwa wiedeńskiego o zflflnor-ny 
niu Lamberha przez W ę g r ó w ,  minister ^°J y0 '  
Latour wydał rozkaz, aby pułki grenauver>>^ j e||a; 
dnia wyruszyły przeciwko W ęglom , w  P''rn” j 
czycow i. G ren ad/ery ,  składający s! - . .P 0 imniej‘i5 
części z W łochów i W ęgrów, nie nrue i n \ oZkęl° 
chęci występowania do boju- Lecz uleg z 
i widziano ich idących przez ul|C® u , - ir e str i 
rzą posępną, hwiejących się W*
mnóstwo ludu ’ch otaczało gw  Y . oVysiCPv  
studenci worali ciągle, aby W iedm  ośw'*e.
I głosy le  nie zostały bez skutku. . nr- z Jenerał® 
czyli wreszcie, iż dalej nie [ ojdą.
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dy, dowodzący pułkiem Nassau , eskortującym gre- 
nadyerów, dał rozkaz rozstrzelania trzech grenadye- 
rów na m iejscu, co uskuteczniono; stąd wybuchła  
walka: grenadyery, gwardya narodowa, legia aka
demicka, uderzyły na wojsko, jenerał Bredy poległ, 
także wielu żołnierzy, a z cywilnych przypatrujących 

Jednego trafiła kula. Po wygranej, zatknię- 
° ,  ,e m Jeneceła Bredy na kiju i wszystko razem, 

^ sr okrzyków radości, ciągnęło nazad z grena-  
1 amf do miasta. Tu można było dostrzedz wielu  

przestrzelonemi kapeluszami, sukniami, z skaleczo-  
*4 ! ęką lub tw arzą ,  co tem więcej dodawało d u -  

c a- Tymczasem znowu Klein Pułkownik ujrzawszy  
gwardye i lud , zawołał na swoich: „rąbcie!* lecz 
zą edwie to wymówił, a już go kulki zsadziły z ko- 
”,a po małej utarczce z tym oddziałem, k tó r y s ię  

rVzProszył, pociągnięto na plac Sgo Szczepana. 
,, 0Sciele katedralnym zamknęła się parlya szwarc-  

erow, l ud jednak kościół zdobył szturmem, do- 
..? c? ich na miejscu rozsiekał, i mnóstwo czarno- 
0 l) ch trupem położył. W tej chwili boczną ulicą 

. ystępują pioniery ku obronie szwarcgelberów, lecz 
ych pobito. Poczem ruszono w  tryumfie do ko- 
eodantury. Poszukano Latoura, wywleczono go 
Pod papiórów, deputacya z Borroszem chciała go bro- 

u  > lecz na p różn o , wywleczono go z gmachu — 
Mó° sz*yletam' ' czam kto mógł> targano, bito —  

go po ulicach, nareszcie na latarnię w y -  
Le ovvano> aby go każdy z blizka mógł poznać.— 
ftie*! 301 n osa ' ani ° c z u ,  ani skóry na twarzy 
dły  ̂° widać; ciało całe nagie, bo na drodze spa- 
roznł Q'ełś° P«rąóane, potargane suknie; nogi miał 
e z ł > ; v ,  boki, plecy posiekane, słowem  ani do 
to ^ leka podobny. Wojsko podczas tćj sceny sta
nie,, ZuPełnćm milczeniu i jak mur wr; te. Nako- 

się pocbód cały do arsenału; tu znowu  
a każa^alk ęstoczono , lecz demokracya przemogła,  
Lud kto tylko m ógł,  unosił broń z arsenału.—  
s ta tk ie^  i gwardye mają broni i amunicyi podo- 
^Z n iesj’ wielc dział w ich ręku Teraz dopiero 
> wojsk, ogromne barykady po wszystkich ulicach 
nie cho|Hh‘e pokazuje się; słychać, że lud rozpocz-  
raz Bóg palić do Szwarcgelberów. Niei h ich te- 
kni°nV) w  swojej opiece!!! Cesarz zaś przelę- 
buntów bSj^adczyL 'ż ponieważ konstytucya ciągłych 
^  innej l  przyczyną, zatem opuszcza Wiedeń, i 

Jeanie wir°rf̂  spokojność przywrócić spróbuje.—  
tyzinu?!, ^C: jaka to będzie droga? może absolu-

J®°ści ^ ^ ' e r  dotychczas żadnych nie ma w iad o-
r°ni  ̂ « r S * °  nikt się nic pokazuje. Chłopi pod

e8>l miasta od strony przedmieść.
z \ c Z na,i POLSKA.
z a i n <!y  /,ols*W - ^ to desl ust(<;i) z l is lu

e v &8Uie t r z e ś n ia )  którv pewno czytelników
Car "N',# ' 1
By ł a b ^ 8,^ e l ałły,n Ci chciał wyjawiać zamiary 
baczenia "i33 * w zo ,edeni innycb narodów,
rować .r° ny zarozumiałość nie do prze
prawia "e ^ak j a Z8dnemu publicyście da-
b owiem ” P,anaoh e\i,częstokroć ztak3 pewnością roż
nie Alo wie j szecb Rossyi Pana! Nikt ich 
Przyjaciołni er nie m ° Że b °  Mikołaj to
szy jak bvł f S,Zczerćj 7" P.rzy,ldJrnnleJ w o i c h
Lich ;  ̂ i ak jest , yyU nej natury. Car d zisiej-
k tórego ly1 J RossJi zaSadkl1 dla w szyst-

® y nazwać i w  jednego nie ma Człowieka 
ZDa powiernikiem  jego. Zresz

tą plany te tajemnicze, choć w  głowie tak straszli
wego olbrzyma zrodzone nie mniej są planami ludz-  
kierni tj. zależą całkiem od stosunków wewnętrznych  
i zewnętrznych państwa i dla tego co chwila zm ie
niać się muszą. Mniejsza więc o to co tamCar my
śli i projektuje; ważniejszą daleko jest rzeczą za
stanowić się nad stosunkami w których się on i j e 
go państwo znajduje; a te stosunki przepowiadają 
nam blizką bardzo i całkowitą reorganizacyą Cesar
stwa Wszech Kossyi w kierunku wolności i postę
pu. Zresztą po rewolucyi wiedeńskiej nikt już p e
wno tego za niepodobne uważać nie będzie!..

Car jak łatwo odgadnąć radby być na wieki 
despotą Kossyi —  o tćm nikt nie w ątp i, lecz pod
dani j e g o ,  słysząc ze wszech stron odgłosy wolno-  

już tu i owdzie niecierpliwość swoją na jawS C I

pokazują. Od kilku miesięcy wszyscy narzekają, 
nikt nie kontent z położenia sw eg o ,  każdy wzdy
cha za zmianą i wierzy w nią, choć nie ma dosyć 
odsvagi, aby i  sam coś dla nićj uczynił, jedneni s ło 
wem myślałby kto, t e  jakaś febra moralna lak na
raz g łow y opanowała, a to jest skutkiem nie tyle 
rewolucyi paryzkićj, jak raczej rewolucyi wiedeń
skiej i berlińskiej, które na umysły tutejsze najwię
cej wrażenia zrobiły. Dawniej nie słyszałeś Moska
la o polityce rezonującego; dziś zaś już  dość g ło
śno m ówią o wolności, o demokracyi, przyczem 
naturalnie znajdują sposobność krytykowania obe
cnych stosunków państwa, uważając ich zmianę za 
konieczną i niechybną. Ma się rozumieć, że przy 
tćm świetna przyszłość Sławiańszczyzny zaw szejes t  
na podoręczu i sądząc podług tego zdaje się jako
by teraz honor i sława dla Moskali więcej uroku i 
powabu mieć zaczynała!...

.W szystk ie  narody —  mówił mi niedawno pe
wien wyższy oficer —  odbyły już swe epoki św ie
tnośc i ,  sławy, teraz kolej na nas , na Sławian. Lecz  
pamiętajcie Lachy, że ani nam, ani w a m , ani ża
dnemu S łow ianow i lepiej nie będ zie , dopóki wszys
cy sobie bratnićj nie podadzą ręki. Zresztą, gdzież 
macie innych lepszych przyjaciół! Francuz może lub 
Niemiec? zaiste śmiesznemby było, gdybyście jesz
cze po tylu doświadczeniach w  icb pomoc i w ich 
przyjaźń ufali!" Przytaczam ci te s ło w a ,  b o j e  bar
dzo często słyszałem, i w nich jest myśl większości 
prawdziwych Moskali.

Mówię ■prawdziwych M onkali, bo tych odróżnić  
trzeba od owych renegatów niemieckich, którzy są 
istotnie jedyną podporą despotyzmu Cara; większa  
bowiem połowa znaczniejszych urzędów, cywilnych  
i w ojsk ow ych , przez nich jest zajętą i biada temu  
kto się w  takiego renegata szpony dostanie! Tak 
w ięc  biedna ojczyzna nasza ze wszech stron jęczy  
w  torturach niemieckich, Lecz i kara sprawiedli
wego Boga ominąć ich nie może; biada! biada im, 
gdy tutaj w Rossyi jaKa zmihna nastąpi:.. . Ro j e _ 
żeli Polacy w  życzliwein braterstwie z Niemcami 
żyć mogli, to Moskale do żyw io łu  germańskiego  
największą mają odrazę.

Mikołaj dosyć jest przenikliwym, aby nie miał 
znać całego usposobienia klass wyższych narodu ros-  
syjskiego i widzieć że podstawa despotyzmu jego 
już  się chwiać zaczyna. Pytanie tylko co w tym ra
zie uczyni czy wszelkiemi sposoby starać siębęd*ie 
o utrzymanie stanu obecnego i rzeczy czy ł0*-..!10'  
rzystając zdoświadczenia innych monarchów wnijdzie 
na drogę koniecznego postępu? Ostatnie zdaje się 
większej części oświeconych Moskali najpodobinej-



szem do prawdy; -  boć zresztą despotyzm tak ze 
wszech stron zagrożony w oln ośc ią , dłużćj na żaden  
sposób utrzymać się nie może. Wielu nawet mó
wi , iż ta zmiana w  bardzo krótkim czasie nastąpić 
musi i żc pierwszy jćj znak w  Polsce się ukaże.—  
Tutaj znowu mowa o Księciu Leuchtenbergu jako  
o przyszłym królu konstytucyjnym Polski ; w  tym to 
celu także spodziewają się Mikołaja na 23 b. m. w  
"Warszawie. Bądź co bądź to jest rzeczą pewną,  
że dzisiejsi Moskale uznają zbrodnię przodków s w o 
ich względem Narodu Polskiego — mówię tutaj —  
ma się rozumieć , o wykształconych Moskalach — 
woleliby mieć w nas przyjaciół wolnych i niepodle
głych, jak niewolników tyle niebezpiecznych. To 
jest  postęp od czasu ostatnich rewolucyj —  wkrót
ce większego spodziewać się należy!" (G . P .)

P R U S Y .
Miłosław 2 P aździernika.— Wczoraj miasteczko 

to zagrożone było nowym krwi rozlewem. Chłop w  
szynkowni podczas tańca wytrącił z ust fajkę podo
ficerowi 8-go pułku, i za to odebrał pięścią po ple
cach. Chłop sponiewierany opuszcza taneczniczkę 
swoją i dalej na podoficera; żołnierze sie zbiegają, 
ale i chłopi dążą ku ooronie brata. Bijatyka na do
b ie—  wtem nadchodzi warta i bierze do kozy trzech 
czy czterech chłopów. Pozostali rzucili się na w o j 
sko w  celu odbicia aresztowanych, lecz siła przeci
wników za nadto wielka , bo tymczasem cała kom
pania pod broń wystąpiła. Nie rnogąc więc dokonać 
s w e g o ,  rozbiegiiją się na wszystkie strony, grożąc, 
iż  wkrótce w pareset chłopa powrócą. Bóg wie, cc- 
by się było stało, gdyby kapitan na przedstawienie

burmistrza, nie był wypuści! na w olność areszto
wanych chłopów.

Maj nowsze wiadomości.
W iadomość o wyborze Wolfa na Prezesa i Pa‘ 

prockiegc na Wiceprezesa, doszła do Redakcyi G3' 
zety Krakowskiej, przez Franciszka Glińskiego, kasT 
syera teatralnego. Ktokolwiek zna dążność redakcj1 
nie ośmieli się zapewne posądzić ją o t o , iżby p3' 
ważyła sie umieszczać artykuły w celu wywierania 
wpływu na opinię Rodaków, która u niej jest świę- 
tą, przeto całe zdarzenie jest tc tylko przypadek z3' 
szły najniewinniej. Również i pomyłka co do inrie' 
nia znanego w literaturze tak zaszczytnie Lesława 
Łukaszewicza, podobnie nie z winy Redakcyi zaszł3'

W Lyonie rewolucya.— Kirasyery zatoczyli kol° 
— rozpędzają lud, który się niassami powiększa. "" 
W arszawa. Cesarz ściąga wojska w pomoc AustrJ8! 
kom, w razie walki włoskiej, Odbył się tu przegla1* 
w ojsk a , które stanęło od Belwederu aż do rogali 
Jerozolimskich i Mokotowskich wzdłuż okop. łly  ̂
razem 35 ,000  wojska, 10,000 koni i 202  armat. p. 
skiew.cz Dowitał całą tę armię i po objechaniu jfcJ 
udał się na Saski plac, gdzie przed nim w ojsko^ '  
filowało. —  Z Galłcyi wojsko wciąż zhiega do 
gier. Wszystkie nauki na ten rok w  języku Polsk11” 
wykładane będę w całej Galicyi. —  Prusaki na Szl?" 
sku ściągają landwerę. ^

P r z y je c h a l i  do  K r a k o w a  
Od. dnia 7 do ,dnia  9 Pażdzier.

Tarnowska Waterya Hrab. Fedorowicz Adt|S 
z Galicyi, Horodecki z Żoną zFrancyi.

Doniesieniu Urzedowe.
OBW IESZCZENIE.

L .  454.
\Artybraciw o Miłosierdzia i  Banku Pobożnego.

Postępując w  duchu artykułu 54 Urządzenia swego  
przez Senat Rządzący zatwierdzonego, zawindomia  
wszyslki';h których dotyczeć m o ż e , iż fanty klujno- 
to w e ,  ktere od lat dwóch i sukienne, które od ro 
ku i sześciu n iedzie l,  w Banku Pobożnym zasta
w io n e ,  wykupionemi nie zostały, dnia 13 Listopa
da i następnych 1848 roku od godziny 9 z rana do 
1 z południa, w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 53 przez publiczną licytacyą sprzcd.memi będą, 
a po strąceniu ilości z Banku na zastaw powziętej,  
reszta czyli n ad w yżk a , w ciągu lat sześciu ud l i -  
cy tacy i rachując, właścicielom zwróconą zostanie, 
nie odebrana zaś, po upływie tego czasu , stanic 
się Banku własnością.

Kraków d. 6 Października 1848 r.

zaginąć; przeto wzywają wszystkich interess w teij1

(Ir.)
Starszy Arcybractwa 

P. Barlynowski.
Strzelbicki.

Pisarze Banku Pobożnego w lirakowie.
Xa żądanie strony interessowanej zawiadamia ą 

iż od fantu sukien dwie dnia 7 Maja 1847 r. N. 62  
pod Lit. C. w  Banku Pobożnym zastawionego, w e 
dług oświadczenia zgłaszającej się o wykupienie te
go lantu osoby, kartka czyli rewers bankowy miał

Redaktor 39ł(l(/f/SłUW M&fjchi,

mieć mogących , aby o wykupienie tego fantu 
dalej do dnia I Listopada r. b. zgłosili s ię ,  § J 
w  razie przeciwnym; fant rzeczony osobie zgł3* 
jącćj s ię ,  po tyin przeciągu czasu niezawodnie ' 
danym będzie.

Kraków dnia 22  Września 1848 r.
X. Praszkiew iez P- ^  ■ y  

(lr.) Slnchowicz P-

Adwokat Starzycki przeprowadził s 'ć 113 
szkanie do doinu W . Krzyżanowskiego przy ^  
Szczepańskiej pod L. 372.

Mam honor zawiadomić strony intcrcssow a ^  
że moją Kaneellaryą Notaryalną przeni°s em n 
Domu pod Nro. 225 przy ulicy G rod zk ie j no i c  
Wąsalskiego dewniej Krochmalskich- . „0fr

Sebastyan liorylowski C. K . not-

Zajmując się obecnie kompletowaniem^rn^te y  
ałów do drugiego wydania rRz>ez i  Galtcyjs ^ 
praszam interessowane osoby, by z nadęj an‘ ,r0. 
pisów, podań i innych dokumentów do J . • „j|(3 
fy oię odnoszących, w c<*łgu miesiąca / ,z „oja$  
zgłosić się raczyły, a to dla l e p s z e g o  ml w vdarzałJ' 
na obwody, gdzie się owe s m u t n e  sceny y 

Kraków d. 4 Października 1848 r.
A n t. TessarczykL

JSakł. i Druk. HU (iiessho wsls lego.


